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Treść nru 8: W jakich warunkach żyją pracownicy państwowi? — Dziwolągi emerytalne. — I znowu akt 

taski. — Twórzmy „Koła Przyjaciół Jedności“. — Z chwili. — Co się dzieje na szerokim świecie? — Z życia i z prasy. — 
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...222052004000300000332200050000200000040800000000000000 000000032200 pawanin, względnie szumnie zapowiedziane == 
| Z nowym rokiem rozszerzyliśmy Samopomoc lekarską przez wprowadzenie dlatermii, „Awanse. 

czynnej codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 9-tej do 15-tej. My awanse rozumiemy w ten sposób, że jest 
Lr ZZ ZZOZ RZY ZE ZZ E MII 


G ABINET DENTY STY CZNY to ustawowe przesunięcie pracownika do wyż- 


szej grupy, wraz z odpowiednią poprawą bytu 
materjalnego. 

urządzony według najnowszych wymogów dla pracowników państwowych, emerytów 

i ich rodzin oraz wdów, sierót, otwarty codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt od go- 


Jeżeli jednak pracownika się najpierw „,zde- 
dziny 11 do 14-tej i od 16 w 18-tej, mieści się w gmachu województwa Basztowa 22 gradowaloj ga. nadtepnie a naa CO ado Ura 
w parterze na prawo drzwi Nr. 12. 


nej grupy, to my tego awansem nigdy nazwać 
Tamże djatermja, lampy kwarcowe, oraz sellux, według ordynacji państw. pomocy lekarskiej | 


s 

$ tylko naprawieniem wyrządzonej krzywdy, która 

A w unormowanych warunkach nigdy nie powinną 
mieć miejsca. 

Sumienie i obowiązek obrwatelski każe nam 
powiedzieć głośno i wyrażnie, że ostatnie prze- 
szeregowanie dokonało formalnego pogromu, tak 
moralnego. jak i materjalnego w świecie pracow- 


= Awanse?! 
ników państwowych, 2 którego nawet owe zapo- 


Po przeprowadzeniu nowej ustawy uposaże-|i tak chaotycznie. że ściśle biorąc. referenci |"iedziane „awanse“ nie prędko ich dźwigną. 
niowej i po przeszeregowaniu, wobec alarmu fi przełożeni, którzy tego przeszeregowania do- Nie odnosi się to bynajmniej do tych uprzy- 
podniecionego przez prasę zawodową, a także konali. powinni mieć wytoczone śledztwo dyscv- | wilejowanych. którzy z krzywdą najbiedniejszych 
i codzienną, dosżły czynniki decydujące do prze- |plinarne, na tle zbyt jaskrawych krzywd. maa Sza wansowślidyi FA" dorni do- 
konania. że jednak należy coś zrobić, i zapowie- Plastrenm kojącym ma być rewizja przeszere- |piero zapowiedzianemi ..awansami*"! 


nie możemy, bo w naszem przekonaniu jest to 
SAMOPOMOC Mde 


działy „awanse“. 
Początkowo miały te „awanse“ , nastąpić 


"w dniu 1-go kwietnia. Obecnie mówi się już © 
`o przesunięciu tego terminu na maj. Nawet Mi- w odpow iedz 


"nisterstwo W. R. i O. P., które pierwotnie obsta- 
wało przy dacie 1-go stycznia 1935 r., obecnie s > i 
zapowiedziało delegacji nauczycielstwa, ż6 „2a- JWP Nr Stanisławowi Koncewskiemu 
mierza w kwietniu i maju dokonać raz jeszcze , B 
indywidualnego przeszeregowania, w celu popra- 
wienia bytu pewnej liczbie nauczycieli". 


Zaznaczyć tutaj należy z naciskiem, że nau- 
„czycielstwo wyszło, jak się obecnie pokazuje, na 


W odpowiedzi na nasze publiczne wezwanie | wspomniano ani Słowem o uchyleniu ustawy — 
do dyskusji otrzymaliśmy od WPana list z dnia | i głucho jest o tem w pańskim liście. 

8 kwietnia b. r.. lecz niestety list ten. chociaż I tu leżv źródło naszego uzasadnionego roz- 
nowej ustawie jak najgorzej, gdyż nauczyciel bardzo obfity w treść. nie zawiera 2dpowiedzi na | goryczenia. na które żadne listy panów nic nie 
początkujący otrzymuje niższe pobory, niż ka- | nasze zarzuty. poradzą. 
pral, kierownik szkoły, który kształci młode po- Pisząc o Kongresie. wyraziliśmy to co czuł] Tak jak my. sądzi cały ogół pokrzywdzony. 
kolenia, otrzymuje 5 zł. miesięcznie za kierow-|i myślał cały świat urzędniczy, dotknięty bole-|z wyjątkiem uprzywilejownanych, My  bronimy 
niotwo, a sierżant otrzymuje aż 20 zł. Czyli sier- |śnie nowem uposażeniem. mianowicie uczyniliśmy | pokrzywdzonych. to jest nasza legitymacja do 
żant jest cztery razy więcej wart od kierownika |zarzut, że w czasie Kongresu ani referent p. Sty- | krytyki. Wam zaś, autorom listu. wystosowane- 
szkoły! płński, ani rezolucje, nie wspomniały ani słowem | go do naszej niezależnej Redakcji. która skryty- 

Nauczyciel zaś gimnazjalny. poza przeszere- |0 uchyleniu nowej ustawy uposażeniowej... kowala Kongres. odpowiemy krótko i węzłowato. 
gowaniem wstecz, mimo awansu automatycznego, Zdaniem naszem, obowiązkiem Kongresu. sko- | Podajcie się do dymisji, ustąpcie miejsca innym, 
znalazł się nietylko w grupie niższej, ale nadto [ro został z tej specjalnie sprawie zwołany, było | boście wasz obowiązek żle spełnili. Tego doma- 

dodano mu jeszcze parę godzin. Nawet nauczy. | wypowiedzieć się jasno za uchyleniem ustawy. M sie od Was cały ogół pokrzywdzonego Świa- 
ciel starszy, który za czasów zaborezych uczył Stwierdzamy zaś jeszcze z całą stanowczo- ta pracy. Ustąpcie sami przedtem. niż ogół tego 
dad i tęgodno awe będzie uczył go- ścią. że ani w referacie, ani w rezolucjach nie od Was zażąda. Kr. 

W podobnem położeniu znaleźli się także m 
j inni pracownicy. zwłaszcza wobec przeszerego- 


wania. które dokonane zostało tal gwałtownie Prosimy o wyrównanie prenumeraty! 


Twórzcie „Koła Przyjaciół Jedności", dla propagandy Jedności, 
zjednywania prenumeratorów i zbierania na fundusz prasowy! 


se. T. 
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Ostatnie przeszeregowanie, połączone z obni- 
żeniem poborów o 7 proc, (?). jakoteż degrada- 
cja o jedną grupę wstecz. nie może zejść z porząd- 
ku dziennego. Jesteśmy przekonani, że nowy ten 
twór nie wytrzyma próby życia, które jest silniej- 
sze ponad wszystko. 

Pragnąc wykazać konieczność wprowadzenia 
kardynalnych zmian w nowej ustawie, zwracamy 
się do calego ogólu pracowników państwowych. 
by podali nam warunki swego 'i swoich rodzin 


Można pisać i anonimowo, bo dziś są takle 
czasy, Że ludzie boją się mieraz własnego cienia. 
Wołelibyśmy jednak mieć odpowiedzi podpisane. 
Za dyskrecję ręczymy! 

Zebrany  materjat zamierzamy opracować 
! przesiać Centralnej Radzie pracowniczej, Prezy- 
djum Rady ministrów, Ministerstwu Skarbu, oraz 
ełałom ustawodawczym. 

Poszczególne dane, bez podania miejscowości 
t nazwisk będziemy ogłaszał w .Jedności". 
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Do Pracowników państwowych czynnych i emerytow 
Ankieta. 


Prosimy przesyłać odpowiedzi, na następują 
ce pytania. 

1) Jakie są pobory miesięczne? 

2) Ile wynosi czyncz za mieszkanie? 

3) Jak się przedstawia sprawa a) odżywiania, 
b) ubrania, 

4) Jak i w których szkołach keztałcą się 
dzieci? . i 

3) Jaki jest ich stan zdrowotny? 

6) Ile pochłaniają wydatki szkolne? 

7) Ile wynosi budżet dzienny na utrzymanie 
rodziny? (tn należy podać Uość członków ro- 
dziny), 

8) Jakie są warunki pracy w biurach, szko- 
tach I t. d., oraz ile godzin pracy zajmuje czas 
słażby. -> 

Obok tych pytań należy opisać wszystko. co 
wiąże się z codziennem Życiem pracownika, po 
wejściu w życie nowej ustawy. 

Odpowiedzi należy przesyłać pod adresem: 


Redakcja Jedności, Kraków, ów, Filipa 6, III. p. 


- Twórzmy „Koła Przyjaciół Jedności“. 


- W ostatnich czasach zainteresowali Się na- 
szem pismem bardzo serdecznie i nadwyraz żŻy- 
exliwie nasi Koledzy ze Śląska. Po bardzo miłych 
dla nas wyrazach uznania i życzeniach, przesła- 
nych z okazji naszego „dziesięciolecia, otrzyma- 
liśmy znowu list z piękną inicjatywą, którą bar- 
dzo chętnie podejmujemy, wierząc. że wyda ona 
doskonałe rezultaty. 
Ow treść listu. 


Szanowna Redakcjo! 

Widząc. że „Jedność“ broni naszych najży- 
wotniejszych interesów z odwagą. zasługującą na 
najwyższe uznanie, pragnę zainicjować rzecz, 
która powinna być przez ogół nie tylko zroau- 
mianą, ale i bardzo energicznie popartą. Sądzę, 
że powinniśmy mieć pismo, nietylko doskonale 
roedsgowane, ale tak rozpowszechnione, by- nie 
było ani jednego biura, gdzieby nie miało swolch 
czytelnikow. Jest u nas w Polsce tylu, że gdy- 
byśmy przynajmniej co czwarty 2 nas zaprenu- 
merowali „Jedność“ byłoby to największe pismo 
w Polsce. 2:3 


Nasi Przyjaciele! 


Z okazji naszego dziesięciolecia napływają 
do nas miłe listy i życzenia, Z Katowic jeden 
z Kolegów poruszył myśl zakładania „Kół Przy- 
jaciół „Jedności“. 

Wpłynęły również pewne kwoty na „fundusz 
prasowy”. Wszystkim tym składamy naszą ser- 
deczną. podziekę t staropolskie „Bóg zapłać”. 

Jeden 2 naszych wieloletnich przyjaciół 
t współpracowników p. J. Górka nadesłał swe 
życzenia w formie wiersza, który poniżej cy- 
tujemy: 

Na dziesięciolecie Jedności. 

Upłrnęło dziesięciolecie, 

Jak się ukazała w świecie 

Jednaść, plamo urzędnicze, 

Której celó zasadnicze 

Były: Bronió urzędników 

I publicznych pracowników. 

Emerytów. a zarazem 

IWdów i sierót. — wszystkicli razem 

Zawsze wszędzie brać w obronę, — 

O ich prawa zagrożone - 

„Aż do skutku walkę toczyć 

J z tej drogi już nie zboczyć. — 

- Z tą dewizą na swem czele 

Do pracy się wzięła śmiele 

Oczekując z niej wirników 

Dla tych Państwa pracowników, — 
Nasuwa się więc pytanie, 

„Jak spelniła to zadanie 

Nasza Jedność w owym czasie? 
1. To określić w słowach da się: 

Meżnie. dzielnie i otwarcie 

Domagała się wciaż uparcie, 

By nam możność życia dano, 

Prawa nasze 8yanowano 

Mając zawsze to na wzylędzic, 

Że i w Państwie lepiej bedzie, 

Jeśli jego podwaliny 

Beda mialy lcpsze miny.: 


Do tego powinniśmy dążyć wytrwałe. Propo- 
nuję by tworzyć wszędzie w kaźdem biurze „Kob 
Przyjaciół „Jedności“, których obowiązkiem by- 
łoby zjednywanie nowych prenumeratorów, oraz 
zbieranie pewnych kwot. choćby najdrobniej- 
szych, na fundusz prasowy. Odmówienie sobio 
choćby jednego papierosa dziennie, przy ogólnej 
ofiarności; może stworzyć silne podwaliny pisma. 
którego potrzebę odczuwamy dziś hardziej. ani- 
żeli w latach poprzednich. 

Proponuję dać stałe ogłoszenie. wzywajare 
do tworzenia ..Kół Przyjaciół „Jedności“: 

By dać dobry przykład ofiaruje 6 zł. na fún- 
dusz prasewy. wzywając Kolegów, by: poszli za 
moim przykładem. Jeśli chcemy by nas ceniono 
i szanowano. musimy mieć poważny organ pra- 
sowy. odpowiadający naszej godności $ licze- 
bności. ze - M sig P 48 

W przekonaniu. że aprawa przemawia Rama 
za sobą. załączam szczere wyrazy uznania i po- 
ważania dla Szanownej Redakcji 


Stanisław R-skl. 
W Katowicach. 10 Kwietnia 1934, 


Poruszała wszystkie sprawy 
Zawsze ćmiało, bez obawy, 
Wytykała błędy, wady, 
A dawała zdrowe rady. r 
Jak się rządzić nienagannie, 
Wołała też bezustannie, 

By się nasza brać łączyła, * 
Bo w Jedności leży siła. 

O Jedności twierdzę śmiele, 

Że zdziałała ona wiele 
Urzędniczej służąc rzeszy. 

Toć z życzeniem do niej spieszę 
Każdy pracownik publiczny 

I choć w sposób symboliczny = 
Składa dzisiaj jej życzenia 
Najlepszego powodzenia. 


Ja też życzę tej Jedności. 
Aby teraz i w przyszłości 
Przeńwietnie się rozwijała, 
By odbiorców dużo miała, 
A niech wszyscy jej dłużnicy 
Dług jej spłacą hez różnicy. 
Bo nas bronić będzie w atanie. * 
Gdy na silnych nogach stanie 
T nie będzie mieć trudności. 
Wreszcie wzywam urzędników 
I tych. których Jedność broni, 
Niech dziś każdy wspomni o niej. 
O jej pracy i staraniu 
A w metelnem jej uznaniu 
Niechaj datek choć groszowy 
Złóży na fundusz prasowy. 
Ja w szeregu również staję 
I pięć złotych pierwszy daje. 
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J. Górka. 
Na fundusz prasowy złożyli: 


. > z 
a A 


anych! 


ias Nr. 8. 


sław, Przemyśl zł, 0.50; Wicherek Józef. Niepo- 
łomice' zł. 2.50; Karpiński Eugenjusz. Kraków 
zł. 0.50: Kolo miejscowe Pol. Związku Emer. Ko- 
lejowych, w Jaśle zł, 1.20; Mikulski Władysław, 
Kraków zł..0.50; Kiszelka Emil. Tarnopol zł. 1.10; 
Żytomirski Bronisław, Lwów zł. 3.—; Trzaskow- 
ska Jadwiga. Zakopane zł, 3.—; Szczurowski 
Stanisław, Kraków zł. 1.—; Krępa Stanisław, 
e rc zł. 0.50; Zembaty Ignacy, Oświęcim 
ZL. 1.(U; 


Wyjątkowe nabycie 
praw emerytalnych. 


Wedle obowiązujących przepisów ustawy eme- 
rytalnej, (ast. 9), prawo do uposażenia emery- 
talnego nabywa zasadniczo fankcjonarjusz pañ- 
stwowy, mianowany na stałe, lub zawodowy woj- 
skowy, po nieprzerwanej conajmniej 16-letniej 
służbie cywilnej lub wojskowej względnie po łącz- 
nym nieprzerwanym conajmniej 15 lat trwającym 
okresie państwowej służby cywilnej I wojskowej, 
przechodzi w stan spoczynku, 2 powodów przewi- 
dzianych w ustawie emerytalnej lub we właści- 
wych przepisach o stosunkach służbowych. albo 
zostaje zwolniony bez utraty praw nabytych. 

Od tej zasady zachodzą dwa następujące wy- 
jatki wprowadzone w art. 8. noweli emerytalnej 
z r. 1982 poz. 239 Dz. U.: 

1) W wypadkach. zashigujących na szczegól- 
ne uwzględnienie. funkcjonarjuszom państwowym 
i zawodowym wojskowym. którzy w dniu wejścia 
w życie wspomnianej noweli emerytalnej pozosta- 
wali w służbić państwowej i posiadali conajmniej 
10 lat służby i pracy zawodowej, zaliczalnych 
z samego prawa do wysługi emerytalnej, wrazie 
rozwiązania z nimi stosunku służbowego przed 
osiągnięciem 15-letniej wysługi emerytalnej. może 
być przyznane uposażenie emerytalne, a to w try- 
bie uchwały Rady Ministrów, na wniosek właści- 
wej władzy naczelnej za zgodą ministra akarbdu. 

2) Funkcjonarjusz państwowy wojskowy ma 
prawo otrzymać zaopatrzenie emerytalne, jeżeli 
zachodzą łącznie następujące wymogi: 

a) ukonczył 60 lat życia. 

b) w dniu wejścia w życie wspomnianej nø 
weli pozostawał w służbie państwowej. 

e) w dniu wejścią w życie wspomnianej no- 
weli posiadał conajmniej 10 lat służby. względnie 
służby i praoy zawodowej zaliezalnych z aamofn 
prawa do wysługi emerytalnej. | 

d) został z nim rozwiązany stosunek służbo- 
wy przed osiągnięciem przez niego 15-letniej wy- 
sługi emerytalnej. 

e) nie uzyskał z tytułu swej późniejszej służ- 
by la pracy pełnionej po rozwiązaniu z nim sto- 
sunku służbowego, jakiegokolwiek innego za0pa» 
trzenia, 3 i 

f) za tego funkcjonarjusza pañstwowego 
względnie zawodowego wojskowego nie przeka- 
zano ze Skarbu Państwa składki ubezpieczenio- 
we. czyli opłaty emerytalne opłacane przez niego. 

Różnica między wypadkami wymienionymi 
pod 1 a pod 2. polega w tem. że w wypadku pod 
1. przyznanie wsparcia. emerytalnego jest zależne 
od swobodnego uznania władz i dlatego w razie 
odmowy nie przysługuje danej osobie dochodze- 
nie roszczeń przed N. Trybunałem Adm. i może ona 
conajwyżej odczekać 60 lat życia i doplero wtedy 
złożyć prośbę o przyznanie zaopatrzenia emery- 
talnego: Natomiast w wypadku pod 2. jeśli zi- 
ściły się wymieniona wymogi, dana osoba musi 
otrzymać zs%opatrzenie emerytalne. RR 
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Barany, Nicny, Szakale. 


W czasopiśmie krakowskiem „Z. N. P.“ Au- 
ty, 1934), organie sanacyjnego nauczycielstwa, 
pojawił się znamienny artykuł p. sen Sieńki (BB.) 
przeciw władzom „Zw. Nauczycielstwa Polskie- 
go", a to w związku z przeszeregowaniem i całą 
polityką tych władz. Poniżej cytujemy z niego 
parę ustępów. Artykuł ma tytuł: ..Głos barani": 

„Dziwny zwyczaj — pisze p. Sieńko — 
zapanował w naszej Rzeszy Nauczycielskiej, 
że kiedy nas zarzynają. poczynamy na wszyst- 
kie głosy płakać i lamentować. Niestety, ani 
krzyk. śni protest już wiele nie pomaga. a co 
najwyżej może przedłużyć agonję... Idzienry 
za Baranim Głosem. jak stado owiec, podda- 
jąc się szybko tragizmowi chwili i oczekując 
gatunku z tej strony. z której nigdy nadejóć 
nie może... Różne hieny i szakale... wywa- 
bisją nas baranim głosem na manowce, by 
tem łatwiej zniszczyć... 

Czekamy. hasła. a nie baraniego głosu". 

Postawiony narówni z baranami zarząd głów- 


_ Stanisław R-ski zł: 5; Dr, Henryk Maćus.'Kra-|ny chciał wyciągnąć wobec p. Sieńki konse- 
ków zł. 5.—: Górka Jan, Kraków zł, 5—; Zem-|kwencje, ale „p. Sieńko mu to uniemożliwił, wy- 
baty Ignacy, Oświęcim zł. 1.—; Garbicz Stani- |atępując ze Związku. 
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I znowu akt łaski! 


Na zebraniu miesięcznem Stow. emerytów na 
"ojewództwo pomorekie w dniu 3 bm. wygłosił 
prezes p. Żelazny sprawozdanie z walnego zjazdu 
zarządu głównego w Warszawie w marcu b. r. 
Na Zjeździe tym omawiano dokonane już od 1-go 
kwietnia potrącenie dodatku mieszkaniowego. 
Specjalne delegacje starały się o audjencje u pre- 
zesa Rady Ministrów i Ministra Skarbu lecz na- 
daremnie. Dopiero u prezesa Klubu parlamentar- 
nego B. B. W. R. udało się uzyskać posłuchanie. 
Na ich żale i postulaty emerytów odpowiedział 
on: 


'— Jeśli upadł dodatek mieszkaniowy dla 
urzędników czynnych. musi on również upaść dla 
emerytów. Jeśli rząd chce emerytom dać wza- 


centowy — to emeryci powinni być rządowi za 
to wdzięczni. 

A więc emeryci! Przymierajcie głodem i dzię- 
kujcie!! 

O jednem p. Prezes Klubu Parl. B. B. W. R. 
zapomniał, lub nie chciał pamietać, a mianowicie 
o tem, że pobory pracowników czynnych ustano- 
wiono na taj zasadzie, iż ilość punktów danej gru- 
py, szczebla b. powiększono o dodatek regula- 
cyjny i dodatek za żonę a do tego dodano dada- 
tek mieszkaniowy. 

W nowych uposażeniach jest więc zawarty 
dodatek mieszkaniowy. 


Czy o tym fakcie żaden z członków delegacji 
0. Z. 


mian za dodatek mieszkaniowy dodatek 10-pro- | nie pamiętał lub nie wiedział? 


Dzień 4 kwietnia był dla emerytów państwo- 
wych, wdów i sierót dniem płaczu i zgrzytania 
zębów. Wypłacono bowiem w tym dniu opóźnio- 
ne i tak dziwacznie zniekształcone pobory eme- 
rytalne, że nikt absolutnie nie jest w stanie zro- 
zumieć, na czem opiera się ta arytmetyka. 


Przedewszystkiem owo opóźnienie o całe dwa 
dni wypłaty poborów to przecież klęska dla tych, 
co niemają żadnego zapasu pieniężnego dla prze- 
życia choćby jednego nadliczbowego dnia. Nie 
uważano nawet za stosowne uprzedzić emerytów 
jakimś komunikatem ogłoszonym w prasie, że 
wypłata poborów nastąpi dopiero 4 kwietnia. 
łatwo więc pojąć. w jakiem zdenerwowaniu spę- 
dzili interesowani. pierwszy poświąteczny dzień 
8 kwietnia. gdy listonosz się nie jawiłŁ Któż ho- 
wiem mógł zapewnić, że zjawi się on na drugi 
dzień? 

Gdy jednak stę nareszcie zjawił, nikt swych 
poborów nie poznał. Były bowiem tak ,.przesze- 
regowane* czy ..scalone*, że nikt się w tem roze- 
znać nie mógł i nikomu uczyniony poprzednio 
najdokładniej rachunek się nie zgodził. Jedni 
dostali wiecej niż sobie obrachowaji, inni zaś, a 
tych oczywikcie była lwia większość. znacznie 
mniej, Do pohorów dołączono tym razem jakieś 
„Obliczenie“. które jednakże nie stanowi pewnej 
podstawy obliczeniowej, ile że zamieszczony jest 
przy niem dodatek: „aż do odwolania“. Cóż więc 
ma oznaczać owe prowizorjum, na jakich racbun- 
kowych elementach się opiera i z jakich powo- 
dów może być „odwołane?* Wszak wysokość 
poborów jest oparta na normach ustawowych. 
których, niemożna dowolnie zmieniać, odwoływać 
j przeinaczać. Gdzież są tedy prawne nodstawy 
dla tego pelnego tajemnic .obliczenia" i gdzie 
szukać wyjaśnień. skoro władza asypnująca, tj. 
Izba Skarbowa ma siedzibę we Lwowie a na pl- 


semne zapytania zapewne nie da saPO 


ziwolągi emerytalne. 


choćby dlatego. że będzie takiemi zapytaniami 
i reklamacjami zasypana powyżej uszu? 

Ale co najważniejsze, dlaczego pomiędzy róż- 
nemi kategorjami emerytów uczyniono wiełkie 
różnice, krzywdzące najdotkliwiej bardziej po- 
trzebujących a najmniej takich .co ostatecznie 
mogliby wytrzymać i większe stosunkowo obniż- 
ki. Ukrócono bowiem najdotkliwiej „rodzinnych“, 
zmuszonych do posiadania większych mieszkań, 
natomiast „samotnym“ odjęto stosunkowo nie- 
znaczne kwoty. Wszak zarządzenie tego rodzaju 
wykracza przeciw najelemeutarniejszym pojęciom 
społecznym i gospodarczym i niemoże w żaden 
sposób znaleźć usprawiedliwienia w zasadzie rów- 
nego traktowania wszystkich czy może w zasa 
dzie technicznego uproszczenia obliczeń. Jestto 
raczej dziwoląg, na którego wytłumaczenie nie- 
możnaby znaleźć żadnej racjonalnej argumen- 
tacji. 

To „uproszezenie" naszem zdaniem zawikła 
dotychczasowy skomplikowany system obliczeń 
jeszcze harmiziej. Wywoła bowiem tyle reklama- 
oyj, zażaleń skarg i zapytań, że należałoby chy- 
ba trzykrotnie pomnożyć siły urzędnicze w Wy- 
działach emerytalnych Izb Skarbowych, by za- 
łatwieniom tym dać radę. 

Nowy cios, jaki spotkał emerrtów przez 
odjęcie dodatku mieszkaniowego czyli obniżkę, 
dosięgającą przy wyższych kategorjach 15% 
poborów, jest tem przykrzejszy do przeżycia, że 
nastąpił — wbrew oficjalnym  przyrzeczeniom, 
w toku spłacania rat pożyczki narodowej, która 
emeryci subskrybowali z prawdziwie ochoczą 
ofiarmością. Wszak w ten sposób, jak to uczynio- 
no w dniu 4 kwietnia. nie można ..premiować* 
tego zbiorowego objawu lojalności i patrjotyzmu, 
jaki okazali z budującym dla innych o. wiele za- 
sobniejszych ster przykładem ci najbiedniejsi 
z biednych obywateli, bezbronni emeryci i wdo- 
wy. la. 


Centralny Związek Państw. i Sam. Urzędni- 
ków III kat. we Lwowie oraz Stowarzyszenie 
„Spójnia* w Krakowie wniosły do Naczelnych 
Władz w Warszawie memorjał następującej 
treści: 

L 98/89/84. 
Lwów—Kraków, dnia 24 marsa 1934. 

Nowa ustawa uposażeniowa. która nietylko, 


łe moca swoją wymierzyła bardzo bolesny cios | - 


urzednikom ITI kategorji pod względem materjal- 
Rym. spychając bezlitośnie te tysięczne rzesze 
na dno nędzy. redukując iņ już i tak kilkakrot. 
Die obniżone pobory służbowe, to jeszcze jakby 
zamanifestowania przed całem społeczeń- 
stwem o wartości tej kategorji urzędników obda- 
rzyła ich nowa ta ustawa nowymi tytułami o tak 
dalece skromnem wyrażeniu. jakgdyby oni za 
swoją pracę na inne tytuły już nie zasługiwali 
albo też nadanie im estetyczniejszych tytułów 
mogłoby obciążyć budżet Skarbu Państwa. 
Nowymi tytułami, jak „pomocnik kancelaryj- 
ny. administracyjny, rachunkowy i tecbniczny*. 
urzędnicy III kategorji zostali bardzo dotknięci 
moralnie. ponieważ pozbawiły one ich poprzed- 
nich tytułów, które jednak ze względu na wysłu- 
gę lat, aplikacje i stanowiska w slużbie. ujaw- 
niały pewne orjentacyjne różnice między młod- 
szymi a starszymi w służbie 1 między mniej a le- 
piej uzdolnionymi w służbie państwowej.. 


Komunikat. 


Tak pospolicie dziś brzmiący tytuł „pomocni- 

ka“ dla urzędników IN kategorji. bezwarunkowo 
zdyskwalifikował starszego urzędnika z tej ka- 
tegorji, czyniąc go w pojęciu intelektualnem nie- 
tylko, że równowartościowym wobec ustawy 
z nowo przyjętą siłą pomocniczą 26 względu na 
ten sam tytuł, ale także w zrozumieniu logicznie 
myślących osób analogicznie staje sie równym 
niższemu funkcjonarjuszowi, 
Obecna więc prezencja urzędników UJ kate- 
gorji dzięki nadanym tytułom ..pomocnika* do- 
szła dosłownie do zenitu utratv posiadanego po- 
ważania tak wahec niższych funkcjonarjuszów. 
interesantów jak i społeczeństwa, 


Wysokie Ministerstwo! 


Jećli się przeprowadzi dokładną i rzeczową 
analize pracy tej kategorji urzędników. to doj- 
dzie się do takiej sentencji.. ze ci pracownicy 
zasługują w zunełności na inne tytuły niż na 
poniżający tytuł „pomocnika. | 

Czy urzędnicy UI kategorji. prowadzący kan- 
celarję głównego protokolu i ekspedytu we wla- 
dzach I lub JI instancji .nie prowadzą je samo- 
istnie. a gdy w rzeczywistości tak jest, to komu 
mają być pomocnikami nie mając uad sobą kie- 
rownika i będąc osobiście za ten dział odpowie- 
dzialnymi? 

Czy urzędnicy II kategorji, zajęci w urzędach 
skarbowych przy wymiarze podatków bezpośred- 


Br. 2 


nich, sporządzający referaty z zakresu admini- 
stracyjnego. nie zasługują na inuy tytuł, jak tyl- 
ko na tytuł „pomocnika?“ 

Czy urzędnicy III kategorji, będący kierowni- 
kami działów egzekucyjnych, za które są osobi- 
ście odpowiedzialni, załatwiający ciężkie nieraz 
sprawy referendarskie nie zasługują na inny ty- 
tuł, lecz na tytuł „pomocnika?* 

Czy urzędnicy DI kategorji. którzy są kie 
rownikami działu rachunkowego i kasowego, za- 
łatwiający osobiście wszelkie sprawy referendar- 
skie z zakresu rachunkowo-kasowego nie zaała- 
gują na inny tytuł, lecz na tytuł „„pomoonika?* 

Czy urzędnicy IO kategorji, prowadzący Ħ- 
kwidaturę podatków nie zasługują jako urzęd- 
nicy rachunkowi na inny tytuł. jak tytuł „pæ 
mocnika?* 

Czy urzędnicy II kategorji, zatrudnieni przy 
władzach politycznych, szkolnych i technicz 
nych, którzy prowadzą działy  referendarskie 
i kierownicze nie zaaługują na inny tytał, jak tył. 
ko na tytuł „pomocników?* 

Czy urzędnicy III kategorji, będący na sta- 
nowiskach kierowniczych, którzy swojemi zdoal- 
nościami według uznania władz odpowiadają 
w zupełności temu stanowisku, a mając pod 
swojem kierownictwem personal, rekrutujący się 
dzisiaj przeważnie z ludzi z Średniem i wyżezem 
wykształceniem. powinni nosić tytuł „pomoe 
nika?“ 

Wobec zapodanych wyżej faktów w skrom- 


|nych tylko zarysach dowodowych. Zjednoczone 


Zarządy tej kategorji urzędników zmuszone są 
pod naciskiem swoich członków, dotkliwie po- 
krzywdzonych przez nową ustawę pod względem 
nietylko materjalnym ale również moralnym, 
wnieść tą drogą niniejszą petycję do Najwyś- 
szych Władz Przełożonych prosząc usilnie 


Wysokie Ministerstwo 


raczy rozpatrzyć niniejszy memorjał w formie 
gorącej prośby calej rzeszy pokrzywdzonych 
urzędników IM kategorji, a przychylasjąc się do 
naszej prośby w imię sprawiedliwości, zechce 
wyjednać u Wysokiego Rządu naprawę wyrzę- 
dzonej przez ustawę krzywdy. zmieniając obecna 
tytuły i ustanowienia takiej tabeli stanowisk, na 
jaką urzędnicy ci swoją gorliwą pracą, fachowem 
uzdolnieniem i stanowiskiem w służbie państwo- 
wej nolskiej w całej pełni zasłużyli. 

Wobec wyżej naprowadzonych okołłozności 
pozwalamy sobie zaproponować zmianą tytułów. 
w tabeli stanowisk urzędników ITI kategorii 
w następujący sposób: 

_ grupa XTI = praktykant (kancelaryjny, admi- 
nistracyjny. rachunkowy. techniczny), 

j XI = kancelista, 

A X = rejestrator, 

% IX = sekretarz, 

„ VII =sekretarz. 

„.  VII=starezv sekretarz. 

Za Centralny Związek Państwowych i Samo» 
rządowych Urzędników Kancelaryjnych IU Ka- 
tegorji Rzeczypospolitej Polskiej we Lwowie 

Sekretarz: (Marja Jabłońska) Prezea: (Józef 
Jaroński). 

Za Stowarzyszenie Urzędników Kancelaryj- 
nych Skarbowych i Politycznych dla Małopolski 
i Śląska „Spójnia” w Krakowie 

Sekretarz: (Antoni Wałęga), Prezes: (Ludwik 


Janowski). 
2 okazji zniesienia 
dodatku mieszkaniowego emerytom, 


zwróciło się grono emerytowanych uauczy- 
cieli do Sekcji emerytów przy Ognisku Nauczy- 
ciclskim w Krakowie z następującem pismem: 

W dniu 2. kwietnia 1934 otrzymali emeryci 
ukrócone zaopatrzenia emerytalne. hez żadnego 
poprzedniego zawiadomienia. Najwięcej utracili 
żonaci. zamieszkali w większych miastach, n. p. 
w Krakowie, gdzie mieszkania są najdroższe. Ze 
względu na to, że emeryci, wdowy i Sieroty nie 
nadają się do ratowania finansowej sytnacji Pań- 
stwa, gdyż z powodu bardzo dla nich znacznych 
a ustawicznych obniżęk zaopatrzeń, już obecnie 
grozi im głód i nędza. przeto prosimy Zarząd 
Sekcji emerytów o ułożenie protestu do Minister- 
stwa Skarbu przeciw obniżce dodatku mieszka- 
niowego i nadmiemym  obniżkom  zaopatrzeń, 
oraz wezwanie nas do podpisu tego protestu. 

Umotywowanic: Na mocy dekretu Pana Pre- 
zydenta obowiązującego od dnia 1 lutego 1934 
znowclizowano ustawę emerytalną: 

Eweryci dotychczasowi i pracownicy. którzy 
zostali spensjonowani przed 1 lutym 1934 zacho- 
wują dotychczasowy wymiar zaopatrzeń. 


Podpisy. 


Str. 4 


Z chwili. 


NOWA NASZA INSTANCJA, 


Nieraz przychodzą na człowieka chwile zwąt- 
pienia, w których myśli układają się w ten mniej 
więcej sposób: „czy warto walczyć, czy warto 
organizować jakąkolwiek obronę przed krzywdą. 


przed poniżeniem, przed ukracaniem najnatural-- 


niejszych społecznych praw, skoro te środki sa- 
moobrony zawodzą i nie zdają sic na nic. Sfery 
decydujące nigdy się z niemi nie liczą. nie czyta- 
ją memorjałów, nie przyjmują delcgacyj. przecho- 
dzą nad objawami protestów czy 'zbiorowych pe- 
tycyj do dziennego porządku. W parlamencie, 
w społeczeństwie zorganizowanem i stojącem po- 
za organizacjami niemamy również poparcia. Obo- 
jętność a nawet, jak dowodzą niektóre głosy 
prasy codziennej, usposobienie wprost nam nie- 
chętne. Gdzież więc mamy się udać z naszymi 
żalami? Niema dokąd! Nie mamy przyjaciół. brak 
nam orędowników stojących poza nami a nam 
w sposób szczerze życzliwy oddanych. Cóż tedy 
mamy czynić, jeśli wyczerpawszy własne środki 
obronne zaczniemy się oglądać wokoło 7a pomo- 
cą z czyjejś innej strony? 

Podczas ponurych rekolekcyj, jakie mnie na- 
wiedziły pewnego marcowego poranka rzucam 
okiem na jeden 7 niedawnych numerów I. K.C. 
i odczytuję tytuł fejletom Zygmunta Nowakow- 
skiego: „Ilorazy urzędnicze", Cóżby miał ozna- 
czać tak niezwykły tytuł? Czyżby sprawa urzęd- 
nicza zabłądziła aż do tfejletonu Kurjerka. czyżby 
była aż tak ciekawa, że nasunęła się pod pióro 
fejletoniście niedzielnemu I. K. C. dyrektorowi 
Nowakowskiemu. który bierze ją. jak wiele in- 
nych aktualnych tematów. do swej .Geografiji 
serdecznej” czy do „Księgi zażaleń“. Ale czy to 
bedzie dla nas przychylne, czy tes może czemś 
niepochlebnem, jednym z tvch docinków. pod na- 
szym adresem, z jakimi nieraz spotykamy sie 
w prasie. używającej sobie zdrowo na różnych 
mankamentach naszej „biurokracji“? 

Czytam więe „Iłorazy urzędnicze“ z rosnącem 
„zaciekawieniem i doznaje przemiłej niespodzianki. 
Oto jakby wyjęte nam z ust słowa i zdania, oto 
głos przemawiający 2 boku o naszych sprawach 
i naszych boleściach, adresowany do owych gór- 
nych ster decydujących o tem naszem biednem 
ʻi pełnem troski życiu, głos człowieka bezstronne- 


nasuwającym się mu tematem, którego nikt z nas 
mu nie poddał. który — jak mówi — przestudjo- 
wał on Sam z rozmaitych: „Głosów Kolejowców". 
„Pracowników miejskich“ i „.Biuletynu Urzędni- 
czego” i „wielu, wielu innych organów, jakich 
istnienia nie przeczuwałem nawet". Tak on pisze 
i o tem mówi swym wlasnym bynajmniej nie .„me- 
morjałowym* językiem, o naszych sprawach. 

A pisze — że przypomnę tym, którzy może 
już zapomnieli treść tego marcowego fejletonu — 
w ten sposób: „O ile ustawa scaleniowa rozbiła 
atomy urzędnicze na ułamki., o tyle reforma 
uposażeń przeszeregowuje te ułamki, Oczy można 
stracić na tem. Cóż za piekielna robota!” 

Oto bowiem ustawa ta wytwarza .fantastycz- 
ną rozpiętość* płac pracowników państwowych 
wyrażającą się w cyfrach 3.225 zł. — 115 zł. mie- 
sięcznie, a ściślej (mowa o gajowych państwo- 
wych) 83 zł. 75 gr. ..Czy można, Panowie Mini- 
strowie, za 83 zł. miesięcznie wyżywić i ubrać 
siebie i rodzinę?” 

Zapewne. że nie pomyśleli o tem ci, którzy 
wyznają ową dziwną logikę arytmetyki przeste- 


"dług dotychczasowej logiki życia zastępowało, g3. że Węgry i Austrja mają w tych portach 
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„3. E DN OSC" 


przypominamy, że sprawa jest pierwszorzędnej 
wagi: uznają to rzymskie protokoły, poświęca- 
jąc tej pszenicy wiele uwagi i postanawiają, że 
państwa rozważą i zarządzą środki, któreby ka- 
tastrofalnej zniżce cen węgierskiej pszenicy mia- 


regowania, logikę. która według słów „Konduk- ły zapobiec. * =” 
tora”, każe odjąć tym co zarabiają 100 zł. aż 7 zł... , Sprawa umowy rozrachunkowej jest również 
zaś tym co mają 1000. dodać jeszcze tylko 400! , "Ana. Wiemy. że ruch będzie śię odbywał między 
Taką jest owa niepojęta arytmetyka urzędni-' "strją i Węgrami z jednej strony, a Włochami 
czych ilorazów, według której układa się żywo-'% drugiej. pozatem zaś pomiędzy poszczególnemi 
ty ..przeszeregowanych*. A jak wygląda to życie, ' państwami. Wobec „obrotów. które będą „rosły 
oglądane przez pryzmat człowieka. który — jak 04% wobec trudności gotówkowych. wydaje się 
wyznaje — zazdrościł dotąd urzędnikom spokoju, |77074 konieczną zawarcie umowy któraby calą 
uregulowania trybu życia, pewności absolutnej, PAWR niewątpliwie uprościła. 
na stare lata — wogóle tego wszystkiego. co we- Wreszcie sprawa Fiume i Trjestu na tem pole- 


otrzymać wolną strefę celną: przywilej ten 
w praktyce oznacza możność oficjalnego prze- 
wiezienia z danego portu do kraju ojczrstego 


urzędnikom ów mankament niskich płac i było 
zawsze brane w rachubę przy wyborze zawodu. 
Skromne ale pewne i ustalone życie. To było 
dewizą dla tych wielu, którzy rozstając się nieraz towarów bez opłaty za cło. obowiązujące poza 
po ciężkiej walce ze sobą z ulubionemi marzenia- wolną strefą w porcie. .estto więc uzyskanie 
mi o innych drogach życiowych. zaciągali się| przez Austrję i Wegry właściwie dostępu do 
w szeregi urzędnicze, Jakże wygląda dziś to rze- j morza. 


komo uregulowane życie? 

„Ich życie jest piekłem* — tak mówi p. No- 
wakowski. — I to piekłem żle zorganizowanem. 
Ci ludzie nie wiedzą dnia ani godziny“... ..Każdy 


Gdy tak wyglądają postępy realnej współ- 
pracy międzynarodowej. nie wywieszającej szum- 
nych haseł. — na innym gruncie. ozdobionym 
właśnie proporcami wzniosłvch idei. niewesoło 


z nich jest jakimś królikiem doświadczalnym. wygląda Sytuacja. Myślimy n losach konferencji 
na którym stosuje się wszelkie próbki ustaw pu-| rozbrojeniowej, którą swego czasu odroczono 
psiak a s, A trafił. Ta wiwisekcja od- g powodu Bene PAU. a SUSE 10 
ywa się bez znieczulenia, na żywo“. m. znowu zebrała się w Genewie. raczając 
Trudno mi wyrywać wiedz) cytat » tego świet- dalsze obrady konferencji, liczono mię z tem, że 
nego fejletonu, niewiem bowiem. czy nie wziąłby | w Czasie zarządzonej przerwy w obradach. uspo- 
mi tego za złe szanowny jego autor, skoro niej K03 Się umysły, a bezpośrednie pertraktacje. zai- 
uzyskałem prawa przedruku, a tem mniej prawa nicjowane przez Anglję. stwarza nastrój umożli- 
sparafrazowania jego pracy. Radze więc tym. | wiający prace konferencji pod hardziej szcze- 
którzy pominęli go może w czytaniu lub nie prze- | śliwemi auspicjami. łŁudzono się jednak naprół- 
czytali uważnie, wydobyć odnośny numer I. K. C.. | no! Rokowania prowadzone bezpośrednio między 
a w lekturze tej znajdą prawdziwą satysfakcję, | Francją i Niemcami doprowadziły do większego 
doznają mianowicie takiego uczucia. jakgdyby AE ore elki wszęlkić P angiel- 
TET E WE S 
sami nie mieli odwagi albo sposobnoéci. A wypo- 2 A Ing 
v e tam z, wszystko mą że R nie Ae te Maa is sa En. 
208 A n jęci ub sprostowania. j | S v. . zniej- 
Pod e a co di opowiędisho! możemy ,57* i najbardziej istotne sprawy załatwię się po- 
się wszyscy podpisać, oczywiście ci wszyscy |7* Genewą: dą wyglada filozoficzne zapamie- 
(a więc ..prawie* wszyscy). z którymi arytmety- | tanie w nierealnym świecie penewskich obrad 


ka ilorazów obeszła sie w figlarny sposób odczu-| WOdec realnych. krwią żywą pracowitego życia 


ty. przez nas na żywej skórze przy wypłacie 
|w dniu 1 lutego, poborów oraz w dniu aż 4 kwie- 


tnia (sic!) emerytur, O tem wszystkiem, ..zrobio- | (FE 
go i niby abojętnego a przecież tak przejętego jnem na pas blind“ przy o wiele mniejszem zgłe- 


bieniu i przesłudjowaniu. niśli się go poświęca | 
| jakiejś zmianie taryfy cen gazu luh prądu. o tym 
chaosie, jaki nastąpił przy tego rodzaju .,kawa- 


łach” przeszeregowania, pisze pan Nowakowski | [M 


tak. jakby siedział oddawna wśród nas; obserwo- 
wał zbliska, co więcej. jakby na własnej skórze 
odczuł te nasze bolączki. 

I to jest właśnie cenne i godne przez nas uzna- 
nia i podzięki, że zajął się on nami tak, jak obcy 
przechodzień przejmuje się tem. gdy komuś zda- 


rzy się na ulicy wypadek a on spieszy z pomocą || 


niewołany. Bo ma serce szlachetne a myśl i sło- 
wo niezależne. Zjawiska życia są dla niego nie- 
tylko .,tematem* literackim, ale osobistą, żywo 
odczutą sprawą. A że jest przytem lekki w piórze, 
choć słowa jego mają „ogromny ciężar gatun- 
kowy”*. więc cieszymy się, że znaleźliśmy w nim 
niespodzianie nową naszą instancję nieoficjalną 
i niedecydującą wprawdzie, ale rozporządzającą 


į silnymi atutami wymownego i przekónywującego 


„Słowa. Fejleton satyryceny, ironizujący a szczery 
i trafny, uczynić bowiem może więcej jak petvcje 


) 
ti memorjsly, bo „ridendo castigat mores“. l. 


Co się dzieje na szerokim Święcie... 


Protokoły rzymskie przyniosły niewątpliwie 
duże posunięcie naprzód dla sprawy utrwalenia 
1 uspokojenia stosunków Europy Środkowej. 
Rzecz jasna, że państwa, których interesy proto- 
koły te pokrzyżowały. krzywią się na nie. Czyni 
to w pierwszym rzędzie Czechosłowacja, która 
skutkiem nich czuje się w dużym stopniu dotknię- 
ta. Realną jednak i niezaprzeczalną wartość 
rzymskich umów podkreśla dobitnie ton mowy 
ozechosłowackiego ministra spraw zagranicznych 
Dra Benesza, który — mimo całą swą niechęć 
1 gniew — podkreśla. że protokołów nie będzie 
zwalczał. Zręczny dyplomata zdaje sobie odrazu 
sprawę z wartości umów: rozumie, że zwalczanie 
ich, to walka z Włochami. to odstreczanie od sie- 
bie wszystkich spokój miłujących. Protokoły są 
mu napewno niemiłe: jeśli oświadcza łaskawie, 
że ich nie zwalcza, to znaczy, że ich zwalczać 
'mie może. — Niezależnie od tego rozszerza się 
„wiadomości. że pakty rzymskie tworzą niebezpie- 
czeństwo dla pokoju, że są wymierzone przeciw- 


i najkonieczniejszem ugrupowaniem w Europie 
Środkowej byłoby połączenie, a raczej — na ra- 
zie — zbliżenie międsy Austrją. Ozechosłowacją 
i Wegrami. Dlatego też właściwy twórca rzym- 
korzysta 7 każdej 
pro- 


skich protokołów Mussolini 
sposobności, ażeby te błędne wiadomości 
stować, 

W przyjaznej atmosferze. jaka otacza pakty 
rzymskie, zeszli się 5 bm. rzeczoznawcy. ażeby 
opracować umowy i porozumienia przewidziane 
protokołami. Wiemy, że te umowy gospodarcze 
mają być zawarte do 15 maja, Obrady więc rze- 
czoznawców muszą iść szybkiem tempem. Prze- 
widuje się czas ich trwania na około trzech tygo- 
dni. Omawia się tam sprawę wywozu j cen wę- 
gierskiej pszenicy, sprawę umowy obrachunko- 
wej, czy wyrównawczej w związku z obrotami. 
jakie mają się rozwinąć między poszczególnemi 
krajami. a wreszcie kwestje portu w Fiume 


iko Małej Entencie, że wreszoie bardziej : 
i Trjeńcie. Co do sprawy pszenicy Ę 


tętniących arteryj nawiązanych między Warsz 
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poleca miako pałno-tluste, 
śmietanę słodką — kwaśną 
) masło. 


CENY KONKURENCYJNE. 


— 


wą i Berlinem. Warszawą i Moskwą, a obecnie 


budowanych związków gospodarczych między 
Warszawą i Londynem: w palącem świetle jupi- 
terów tej pracy na północy, a pracv włosko- 
austro-węgierskiej na południu jakże blado wv- 
glądają obrady w Genewie. Tej niezdrowej 
atmosfery obrad genewskich nikt nie może wy» 
trzymać. Jak więc można było przewidzieć, 
prezydjum konferencji zeszło się, aby się zaraz 
odroczyć na razie do 30 bm. Otwarciem okna 
i wpuszczeniem prądu świeżego powietrza 
z szwajcarskich gór było wystąpienie polakiego 
delegata, który jasno i uczciwie nazwał rzeczy 
po imienin stwierdzając. że przebieg obrad da 
podstawy do obaw. by ..konferencja rozbrojenio- 
wa* nie zmieniła się na „konferencję dozbroje- 
niową*, na co żaden z przyjaciół pokoju. żadne 
z państw stojących na gruncie traktatów nie mo- 
że się zgodzić. 

Dla całości obrazu światowych wydarzeń nie 
można pominąć gry, toczącej się obecnie między 
Japonją a Stanami Zjednoczonemi Ameryki Pół- 
nocnej. Wśród wzajemnych zapewnień o przyjaz- 
nych nastrojach zaczynamy rozróżniać metalicz- 
ny chrzęst wojskowych czysto rozmów na temat 
nowego ukształtowania się stosunków japońsko- 
amerykańskich. Wśród stawianych przez Japonjg 
warunków, pod jakiemi godziłaby się ona na 
utrzymanie i prolongowanie konwencji Wa- 
szyngtońskiej z r. 1922, ustanawiającej stosunek 
sił morskich Anglji, Ameryki i Japonji na 5:5:3, 
najtrudniejszemi dla Stanów byłaby zgoda na 
zniesienie zakazu imigracji Japończyków do 
Ameryki (ze względu na szerzące się tam bezrot 
bocie) oraz uznanie stanu wytworzonego prze 
Japonję na ziemiach chińskich. Najbliższa przy: 
szłość da nam możność obserwowania tej subtel- 
nej, a jakże u nas niedocenionej gry! r 

=———) (Jo > 


A m T aa 


Nr. 8. 


JEDNOST 


0 salinach wielickich -słów kilkoro. 


Ostatnio pisaliśmy o przedwczesnem wysłaniu 
na emeryturę trzech młodych stosunkowo pra- 
eowników saliny, mimo nienagannej służby i naj- 
lepszych kwalifikacyj. Sprawa ta przedostała się 
i do prasy codziennej. Pisał o tem obszernie Ilu- 
strowany Kurjer Codzienny, podkreślając dziwny 
związek między procesem sądowym, do którego 
zostali wspomniani urzędnicy wprost zmuszeni. 
a przedwczesną ich emeryturą. 

Zarząd salin naraził, w związku z tym pro- 
cesem, Skarb Państwa na poważne straty kilku 
tysięcy złotych i to w czasach jak najdalej po- 
Buniętej oszczędności. Naszem zdaniem straty te 
powinien zapłacić dyrektor żupy solnej, który. 
choć obeznanr z tokiem sprawv. wdał Rię w nie- 
fortunny proces. Nie chciał zapłacić 50 zł. na 
oczyszczenie stawu. ale znalazł 700 zł. na zapła- 
cenie swemu doradcy prawnemu. chociaż pro- 


wadzenie procesów należy do Prokuratorji Gene- 
ralnej. I tą sprawe uważamy za nadającą się do 
zbadania szczególowego przez Ministerstwo Skar- 
bu. które obowiązane jest. naszem zdaniem, 
wkroczyć, sprawę zbadać. winnych ukarać i wo- 
bec poruszenia jej przez prasę, wydać odpowiedni 
komunikat. 

Na zapytania. skierowane do nas, kto jest 
dyrektorem salin, odpowiemy krótko. Jest nim 
człowiek, który całe prawie życie spędził w Rosji 
w prywatnych przedsiębiorztwach. ostatnio w So- 
wietach do r. 1023. w charakterze „generalnego 
dyrektora sowieckiego monopolu solnego“, a któ- 
remu policzono do wysługi 20 lat tej służby, oraz 
mimo przekroczenia: wieku liczy obecnie 
62 lat — nadano etut. z prawem do emerytury. 


Ur. 


W jakich warunkach żyją pracow. państwowi? 


Z ODPOWIEDZI NA NASZĄ ANKIETĘ. 


Szanuwna Redakcjo! ©. 

Bez wstępu przystępuję do sprawy: 

Pvtanie 1. Pobory moje miesięczne? =+ Od 
1-go lutego b. r. zdegradowany, t. j. cofnięty 
z grupy Vll-mej do grupy VITI-mej. Całkowite 
pobory miesięczne: 285 zł. 7% tych 285 zł. spłata 
znliczki 36 zł. (zaliczkę tę byłbym już spłacił. 
gdybym nie spłacał Pożyczki Narod.), wkładki 
członkowskie w ..Ognisku" 3.90 zł., ubezpiecze- 
niowe 2 zł., czyli potrąceń okrągło 42 zł. Z pobo- 
rów 285 zł. — 42 zł. = 243 zł. zostaje mi czysto 
na rękę. 

Pytanie 2. Mieszkanie mam ałużbowe w na- 
turze. 

Pytanie 4. Kształcę dwoje dzieci. Syn na Po- 
litechnice we Lwowie. Córka w gimnazjum pry- 
watnem w Jaśle kończy 8 klasę. l 

Svnowi posyłam na utrzymanie 76 zł. mie- 
sięcznie. a córce na utrzymanie 70 zł.. a opłatę 
azkolną 40 zł. Razem utrzymanie dzieci w azko- 
fach: 185 zł. 4 

Pytanie 3. Z poborów miesięcznych zostaje 
243 zł. — 185 zł. 58 zl. które służą mi na 
wszystkie inne wydatki. t. j. na opłatę szkolną 
zą Syna. rocznie 150 zł. wpisowe i inne, nigdy 
nieprzewidziane. a zawsze nagłe wydatki na po- 
dróże (przyjazd dzieci na święta). ubranie, przy- 
horv szkolne i t. p. 

Z tych 68 zł. muszę jeszcze ntrzymać przy 
Życiu dwoje ludzi, t. j. siebie i żonę. 

7 tych 58 zł. muszę jeszcze odpowiednio do 
stanu ubrać i siebie i dzieci. Stan odzieżowy za- 
tem przedstawia Bię katastrofalnie. Nawet brak 
m! dostatecznej ilości bielizny wszelakiej. Nie 
opisuję wam. bo nie potrafię. mego stanu odzie- 
4owego. Przyznam się. że właściwie odziewają 
nas kuper na kredyt. TA 

Odżywianie nasze. t. j. mnie i żony: kapusta 
f ziemniaki. kluski, kasza, mięso od Święta. I to 
nie zawsze. częściej ochłapy wieprzowe: teraz na 
wiosnę od czasu do czasu jajo. Mleka dwa litry 
dziennie. Wikt czysto wiejski. Żywią nas tak. jak 
1 odziewają. kupcy na Kredyt. Mleko nie płacone 
już dwa miesiące. Długi za towary spożywcze 
wynoszą blisko 400 złotych. a 

Pytanie 5. Zdrowie trzyma się nas. dzięki 
Bogu, jako tako. Ja nie mam zębów. bo niema 
za co sobie ich poprawić (a. dentysta nie skre- 
dvtuje). żona chora na gardło. do specjalisty nie 
pojedzie, (bo ten też nie skredytuje), a państwo- 
wa pomoc jakoś nie wiele pomaga. _ 

Dzieci zdrowe. ale zeszłego roku syn prze- 
szedł zapalenie gardła z zazdębienia. a corka 


anemię. á | 
Pytanie 7. My dwoje rodziców w domu zjemy 
miesięcznie. mimo największych oszczędności 


i starań. od 50 — 60 złotych. - Fam i. 

Rzuciłbym w Kąt całe to Kształcenie dzieci. 
wzigłbym je do domu i trzymał przy sobie, niech- 
y siedziały w domu nic nie robiąc, bez zajęcia. 
10 © zarobek choćby pracą fizyczną trudno, ale 
mi szkoda i żal przerrwać im naukę już na ukoń- 
czeniu. bo uczą się bardzo dobrze. | 

Córka już ostatnią klase kończy i jest przed 
maturą. a syn chcialbym, aby już dokończył ten 
3-ci Kura. Już nie ostatkiem sił, ale zupełnie „bez 
sił ciągnę i czy dociqgnę jeszcze te 3 miesiące 
do końca roku szkolnego — wątpię. bo hodzie 
to zależało od kupców mnich wierzycieli. czy ze- 
chca kredytować mi jeszcze. 


Pytanie 8. Władze ciągle napierają na czyta- 
nie, na kształcenie się zawodowe. a tu ani mowy jw e 
o gazecie lub książce. Od czasu do czasu z ja-lgdy zarobki i prace spadły 


kiego katalogu, ogłoszeń. lub reklamy człowiek 
dowie się, że gdzieś na świecie, tam daleko 
w miastach istnieją takie kulturalne rzeczy Í są 
do nabrcia. Niestety. z ciężkiem westchnieniem 
przechodzi się dalej. Nie dla psa kiełbasa. 
Oprócz służby - pracy zawodowej 30 godzin 
tygodniowo. praca społeczno - Oświatowa poza 
szkolna pochłania całe wolne wieczory, po kilka 
godzin. Wszystkie związki. stowarzyszenia, orga- 
nizacje. jakie istnieją — a jest tego legjon. bo 
każdy działacz poczytuje sobie 74 ohowiązek. za 
honor, a w rzeczy Samej to tylko., aby się przed 
władzą pokazać, co to on potrafi i co on zrobił — 
patrzą na nauczyciela i domagają się od niego 
pracy. Zrobi nauczycie]. to jest zrobione. a zro- 
binne przypisują sobie wszyscy na swoje konto. 
Nie zrobi nauczyciel. wszyscy piszą swoje nie- 
udałe minus nauczycielowi. I w sprawozdaniach 


Sir. B. 


ustnych i pixmiennvch idą skargi i żale do władz, 
że nauczyciel się o pracy usuwa, niczem się nie 
zajmuje. Władze nie zbadawszy sprawy, dają 
wiarę zwykle jednej skarżącej stronle. wysuwają 
awoje pretensje do nauczyciela i piszą mu minus. 
Cygan zawinił — kowala wieszają. 

Pytanie 9. Psychicznie jestem złamany zupeł- 
nie. Żadnych piękności świata tego nie widzę. 
Bez czucia jestem. Jak automat chodzę, nic nie 
myślę. Nie mogę myśleć. Czuje, że gdybym za- 
czął rozmyślać. dostałbrym pomięszania zmysłów. 
zwarjowalbym. Dobiło nakoniec nas wszystkich 
starszych zaszeregowanie. Mr starzy po 30 latach 
służby zostaliśmy cofnięci niżej o jeden stepień. 
Czyli odjęto nam już wysłużone 6—10 lat ! zrów- 
nano z młodszymi o 28 — 4 latach służby. Pocie- 
820no nas w ustawie, że po 1. strcznia 1935 r. 
wróci się nam odebrane grupv. Słaba pociecha 
i beznadziejna. Któż bowiem nam zaręczy, że 
władze nie skorzystają z dogodnej dla nich spo- 
sobności i do tego czasu nie zwolnią nas ze 
służby i przed tvm właśnie 1-szym stycznia 
1935 r. nie wypędzą na emeryture głodową? Dla 
Oszczędności przecież. dla dobra ogólnego, dla 
dobra służby — powiedzą nam. Gdzie w czem 
rękojmia, że tego u nas nie będzie? Czy w 28- 
pewnieniach i słowach pp. ministrów? 

Gdy starszych cofnieto. to natomiast młod- 
szych. wybranych wedle uznania swobodnego 
władzy. po 24 — D latach służby pozostawiono 
w 7-ej grupie, bo zasłużyli się. Czem? Uległością, 
pochlebstwem, pustem gadulstwem?! Pracą? — 
Wszyscy jednakowo przecież pracujemy. Jakoń 
służyliśmy i pracowali. my starzy. | widać, Że 
nie źle. kledy nas trzymano w służbie dotrchezae. 
Pracownliśmy tak, jak nam kazano. tak. jakie 
były stosunki społeczne. jaki był dnch czasu, 
jacy byli ludzie. 

Nic więcej, jak tylko o goryczy mogę pisać 
do tej ankiety. Z 243 zł. — 186 zł. =58 zł. — 
Z tych 58 zł. + 36 zł. zaliczki społecznej musimy 
wyżyć ja, żona i ubrać się wszyscy czworo, czyli 
ja. żona i dwoje dzieci. oraz opędzić wszystkie 
inne wydatki i potrzeby materjalne t kulturalne, 
= Dodatek: Proszę tych biegłych w rachun- 
kach skarbowców po 2000. po 1500 zł. o rozwią- 
zanie tej mojej zagadki, jak to czynść? 

Nauczyciel ludowy. Mak. 


(odprawę emeryt. członków dirdnoczenia Kolejowców Polskich 


z przed 1 lipca 1930 r. 


W sprawie tej otrzymaliśmy poniższe pismo 
od Polskiego Zwiazku Emervtów Kolejowych 
w Nowym Sączu. 


Nowy Sacz, dnia 17 marca 1984. 

W myśl statutu obowiazujacego członków 
Zjednoczenia Polskich Kolejowoów art. 8 ust. 3, 
prawo do odpraw emerytalnych posiadają 
emeryci przeniesieni na emeryturę po dnin 30 
czerwca 1930 r. i po rocznym okresie przyna- 
leżności do funduszu zapomogowego w wy3o- 
kości odprawy emerytalnej 500 zł. 

Emeryci zaś, którzy przeszli przed wymie- 
nionym terminem na emeryture, nie maja tego 
prawa, dopiero w razie śmierci, otrzymują spad- 
kobiercy tychże, zapomogi pośmiertne w tej sa- 
mej wysokości. Postanowienie to jest wielce 
krzywdzące emerytów tych, którzy przed wy- 
mienionym terminem przeszli na emeryturę, 
tem więcej, 2e znaczny odsetek z tych, są człon- 
kami założycielami obeonego Z. K. P. a to od 
czasu istnienia t. j. 1919 r. — Dodać tu musimy, 
w jak trudnych warunkach. zawiazywano 
wówczas Koła Z. K. P. Szczególniej w większych 
skupieniach pracowników kolejowych np. w war- 
sztańach. parowozowniach itp. gdzie kolejarze 
należący do partji P. P. S. — a mający wówczas 
przewagę — teroryzowali swych kolegów przy- 
stępujacych do Z. K. P. pomimo, że celam zało- 
żenia Z. K. P. było utworzenie Związku Zawo- 
dowego Kolejarzy, bezpartyinego, apolitycznego. 
Proces sadowy w Nowvmm Sączu, który ujawnił, 
jak członkowie P. P. S. zebrani gromadnie ob- 
rzucali kamieniami i błotem kolegów idących 
na pierwsze zebranie Z. K. P.. może być dowodem 
ówczesnego teroru. k 

Pokrzywdzeni emeryci kilkakrotnie starali 
się przez swych delegatów Z. K. P. i inne 
Związki do których należa, o zmianę tego nie- 
aprawiedliwego postanowienia i wypłacenie im 
chociaż % odpraww emerytalnej, lecz bez skut- 
ku. Wielu z tych biedaków mogłoby — za ży- 
cia — pomóc sobie w tych trudnych warunkach 
egzystencji. Obawa, czy wpływy wkladek wyno- 
szących od czlonka 4 zł. miesięcznie, da się 
obeonvch czasach na dłuższą metę utrzymać, 
w niektórych dzia- 


łach służby kolejowej o 60 proc. i sa poniżej 
minimum egzystencji, napawa ich troską że 
Z. K. P. nie będzie mogło w przyszłości wypła- 
cać, odpraw emerytalnych i pośmiertnego, w do- 
tychczasowej wysokości. 

Wzywamy zatem wszystkie Związki emerw 
tów Kol. i sekcje emerytów Kół Z. K. P., aby 
przez swoje Zwiazki i delegatów Z. K. P. do- 
magali się wyrównania poniesionej krzywdy, 
oraz podawania w rocznych sprawozdaniach ra- 
chunkowych Z. K. P. szczegółowo kosztów ad- 
ministracji, a to dla uspokojenia i wzbudzenia 
większego zautania członków Z. K. P. 

Polski Zw. Emerytów. Inwalidów, Wdów 
i sierót kolejowych w Krakowie. 
Kolo miejscowe Nowy Sącz. 
OOOO 


Z życia i z prasy. 


BIALI MURZYNI W URZĘDACH 
SKARBOWYCH. 


Pod tym tytułem zamieszcza „Wieczór War. 
szawski* szereg trafnych uwag o doli pracowni- 
ków urzędów skarbowych. którzy pracują niemal 
jak biali murzyni. Właściwie, to nawet żaden mt: 
rzyn nie chciałby tak pracować... W urzędach 
skarbowych urzędnicy blisko przez pół roku za- 
jeci są w godzinach pozabiurowych | oczywiście 
nie są płatni za tę dodatkową pracę, W niektó- 
rych urzędach zredukowano personal 0 % a 28- 
kres pracy powiększył się. Zdarza się też, iż 
urzędnik przychodzi do biura o 8 rano, a wycho- 
dzi o 9-ej wieczór, a nawet o 10-ej i 11-ej. 

Są urzędnicy skarbowi, którzy przez cale mie- 
siące mają tylko czas na spanie. Na rozmowę 
z rodziną, czytanie, nawet na wypoczynek w cza- 
sie dnia — nie mają chwili czasu. 

Ludzie z przepracowania są zdenerwowani, 
nie mogą sypiać po nocach, czyli krótko mó- 
wiąc — tracą zdrowie. 

Jakieś uregulowanie pracy urzędników skar- 
bowych — to doprawdy obowiązek. wypływa- 
jący z poczucia ludzkości. Zabieranie urzędni- 


szeń 


So. 6 
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kowi do 12 godzin dziennie na pracę przez vale 
miesiące — to zaiste doprowadzenie go do kresu 
sił życiowych i całkowite wrjaławianie jego zdol- 
ności umysłowych. 

Należy oczekiwać. że czynniki powołane zre- 
widują pracę w biurach rządowych i wynajdą 
jakieś normy ochrony człowieka, skoro już za- 
szliśmy w naszej kulturze tak daleko. że chro- 
nimy zdrowie zwierząt domowych przed okru- 
cieństwem ludzkiem. 


„Nieusuwalny*. 


W magistracie warszawskim dokonywane sa 
obecnie. jak wiadomo. znaczne redukcje perso- 
nalne. Część pracowników gminnych już otrzy- 
mała wypowiedzenia. reszta spodziewa się ich 
każdej chwili. Na ten temat zamieścił ..Wieczór 
Warszawski“ doskonaly obrazek (Al-ai. nie poz- 
hawiony humoru: 

„Ponury nastrój zapanował w hiurach magi- 
atrackich. Wiadomości. jakie niewiadomo skąd 
1 jaką drogą przesiąkły do urzędników. były co- 
raz groźniejsze: 

— Ma być zredukowane - dwadzieścia pięć 
procent... 

— Ma być zredukowane pięćdziesiąt procent. 

— Kto wie? Może redukcje obejmą całe sto 
procent? 


Fakty zdawały sic potwierdzać najgorsze 
przypuszczenia... 
Że nieliczna grupka  „ustosunkowanych” 


sie podlegała ogólnemu nastrojowi. nikt się nie 
dziwił. Ale wszyscy byli zdumieni, dlaczego 
Sznapsikiewicz. poczciwy Sznapsikiewicz. 0 któ- 
rrm wiedziano. że aktualnych w obecnej dobie 
protekcji nie posiada. jest wesoły. chodzi rado- 
śnie po biurze i pogwizduje beztrosko. 

Cóż pan taki wesoły. panie Fszet? Czekaj 
pan! Dobiora się i do pana! 

— Bajki! 

— Ładne bajki! Zobaczy pan! Tak pan po- 
leci. że nie będziesz pan wiedział kiedr! 

— A ja mówię. ze nie polece! 

— Skąd ta pewność? Wróżka panu powie- 
działa? 

— Nie. nie żadna wróżka... 

— Więc co? 

— Ja jestem nieusuwalnv! 

— Ha! hal ha! Nieusuwalny! Takie plecr pan 
ma? Wazniejszych od pana napędzili! 

— Mnie nie napędzą tak zaraz. Bo ja jestem 
tyle winien. za wybrane zaliczki. akontówki i po- 
Życzki. że musze jesżcze długo urzedować. żeby 
to odrobić! 

-— A rzeczywiście! Może pan ma rację! 
; T wszyscy patrzą na Szpapsikienicza z zawi- 
cią: 

— Umiał się chłop urządzić! 
facet! Nieusuwalny!” 


Przewidujący 
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— Tak. Przed wejściem do pałacu rady mi- 
nistrów znaleziono pułapkę na myszy! 


| Idealny mąż. 
' Pani X. powróciwszy z Ostendy, skonstato- 


uależy sie brutto zł. 507.44 a nie 565.71. Izba, wała, że do zrównoważenia budżetu brak jej 800 


Skarbowa I. wo Lwowie wysłała emerytom kast- 
ki z przerachowaniem. O ile WPan w międzycza- 
sie nie otrzymał. należy się upomnieć. 

Związek Emerytów Bydgoszcz. Po wdowie nie 
należy się pośmiertne i to bez wzgledu na to czy 
emeryt bv] polski czy b. p. zaborczego. gdyż usta- 
wa przewiduje pośmiertne tvlko po emerytach. 

Prenumerator 4409/33, Wedlug naszego obli- 
czenia należv zie o ile WPan jest polskim emery- 
tem brutto zł. 141.01 a po potrąceniu na fundusz 
pracy zł. 1.71 i zł. 8 jako rata — ma być wypła- 
cone zł. 161.30. O ile WPan nie otrzymał rozli- 
czenia poborów od 1 kwietnia, należy zażądać 
takowego z Izby Skarhowej I. we Lwowie. 

A, de V.. Tarnobrzeg: Po mysli $ 20, rozp. Ra- 
dy Ministrów z dnia 28 stycznia 1934 o państwo- 
wej pomocv lekarskiej dla funkcjonarjuszów pań- 
Stwowych. sędziów w sądownictwie powszechnem 
i administracyjnem. prokuratorów, oficerów 
i szeregowych P. F. i Straży Granicznej. człon- 
ków ich rodzin oraz emerytów. zniżka lekarstw 
przewidziana w $ 13 tego rozporządzenia obowią- 
zuje od 1 marca 1934, bez względu na nie wy- 
danie Rozp. Wykonawczego. Zniżke tą można 


t 


uzyskać tylko na podstawie urzędowej recepty 
wydanej przez umówionego lekarza pomocy le- 
karskiej, W woj. krakowskiem korzystają upraw- 


nieni z tego Rozp. od 1 marca br. 

Prenumerator 1088. Bez podania grupy. szcze- 
bla i lat wysługi nie możemy przeprowadzić abli- 
czenia. 


Mfiumoeor. 


Wielkomiejskie ulice. 
Na placu Teatralnym policjant zatrzymuje ja- 
kicé auto i mówi surowym tonem do prowadzacej 
je pięknej pani: 


zł. na które w żaden sposób nie mogła znaleźć 
pokrycia, Znalazła wreszcie radę. Wzięła wspa- 
niałą broszę brylantową i zaniosła ją do jubilera 
z poleceniem, by środkowy kamień zastąpił do- 
brą imitacją. 

— Niestety. szanowna pani — powiedział ju- 
biler — ja już to zrobiłem tydzień temu z polece- 
nia męża pani. 


Mnemotechnika. 


Na Marszałkowskiej spotyka się dwuch star- 
szych panów. 

— Aaa! Kopę lat — woła jeden. — Co pan 
tu robi w Warszawie. panie Kiełbasiński? 

— Przyjechałem po zakupy świąteczne. Po- 
wiadam panu, tysiąc różnych rłeczy mam do ku- 
pienia! 

— Zapisał sobie pan pewnie wszystko na 
kartce? 

— Ach, skąd? Pamiętam wszystko dosko- 
nale! To wcale nie takie trudne. Niech pan po- 
słucha: szprotki dla ciotki, czekoladki dla matki. 
sardynki dla kuzynki, kilo włóczki dla wnuczki. 
szklanki dla Janki, cukierki dla szwagierki. Sare 
delki dla Anielki i ptifurki dla córki! 


Żółtko i Eierweise, 

— Panie Eierweiss. widział pan już nowe stu. 
złotówki? 

— Powiom panu prawdę: jeszcze nie widzi% 
łem starych! 

W ipsie. 
— Czy znasz tę parę? 
, — Tak. to młode małżeństwo. Jeszcze nawet 

nie są po ślubie. 


Szczęśliwy zbieg okoliczności, 


Hrabia Lolo, jadąc autem z nadmienią szy- 
kością przez ulice miasta, przejechał w pewnej 
chwili jakąś kobietę, która zamierzała przejść 


— Jechała pani z nadmierną szybkością! ; Pe 
Będę musiał spisać protokół! przez jezdnię. Natychmiast zatrzymał swe auto 
— 0. to spóźnił się pan! — odpowiada ze |i- wyskoczywszy, pochylił się nad ofiarą wye 
śmiechem kierowczyni. — Przed chwilą już to padku 


zrobił pański kolega z poprzedniego rogu! 


Maly kanclerz. 
Dwóch Wiedeńczyków spotyka się w pobliżu 
Prateru. 
— Słyszał pan. panie Geschweidl. policja 
wykryła nowy plan zamachu na kanclerza Doll- 
fussa. 


Nagle twarz jego rozpromieniła się: 

Ach, kogo ja widzę! — wykrzyknął radośmie. 
— Przecież to pani haronowa! Co za szczęśliwy 
zbieg okoliczności. Właśnie jechałem do pani. By 
dowiedzieć się o jej zdrowie. 


R 
wyrokiem sądu. 


LJ © 


Pewien zbrodniarz, zostal 


— To straszne, panie Gubalke! Czy pan zna ¡skazany na 3 miesiące wiezienia z zawiesze- 


szczegóły? 


niem — na szubieniev. 


y. 


Ogień mie spali — Woda nie zniszczy — Złodziei nie ukradnie 
Sieniedzy złożonych 


w Miejskie Komunalnej Kasie Oszczędności we Lwowie 


ul. Wałowa L. 7 i 9 (Gmach własny) ODDZIAŁ I.: ul. Gródecka 60, OGDZIAŁ Il.: ul. Zółkiewska 75. 


Kasa przyjmuje wkłady oszczędności w złotych i dolarach codziennie od godz. 8 i 1/2 do pierwszej przed — i od 5-tej do 6 i /2 popołudniu. 
Wydaje książeczki wkładkowe Posagowe, Wakacyjne | Gwiazdkowe wyżej eprocentewane aniżeli książeezki normalne. 
SKARBONKI OSZCZĘDNOSCIOWE wydaje bezpłatnie za złożeniem wkładki na książeczkę wkładkową zł. 6 — 
Otwiera rachunki bieżące, wydaje książeczki czekowe. oraz załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości. 
MIEJSKI ZAKŁAD ZASTAWNICZY Oddział Miejskiej Kom. Kasy Oszczędności we Lwowie — udziela kredytu na 


podkład złota, srebra i kosztowności na dogodne spłaty. 
W myśl rozp. Prez. Rzplitej o komunalnych kasach oszczędności wkłady na książeczkach wkładkowych Kasy posiadają charakter 


FUNDUSZOW ULOKOWANYCH Z BREZPIECZENSTWEM PRAWNEM (PUPILARNEM). 
Fundusze rezerwowe Kasy wynoszą Zł. 4,859.022'44 
h Za wkładki i ich oprocentowanie ręczy gmina miasta Lwowa całym Swym majątkiem. 


1. strona JII lamowa | mw. | lamowy Zł. —*756 NadosłaBo (ll iggowa I mo. | łam. 2. —0F 


ES , M 
W kronice M 


| mm. | Zł —'60 Dzie! oęłoszeń VI lam. reytiy ) wm. L. —'16 
| mm | ZŁ —'0 | Droba. voros: enie zwykłe sa słowo Z], — %® 
Uklad labolaryeray 0%/e dronej. 
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